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Stały w zro s t frekwencji
w  t r a m w a j a c h  s t o ł e c z n y c h

Po trwającem przez kilka lat 
srtędu systeniatj cznem zmniej­
szaniu s ię  frekwencji tramwajo­
w ej , pierwsza nieznaczna poprą 
wa nastąpiła w drugiej połowie 
1934, Jako wynik zastosowanych  
wówczas ulg taryfowycn. Jednak­
że dopiero generalna obniżka ta­
ryfy, wprowadzona w maju r. b., 
dala oorazu znaczny wzrost licz­
by przejazdów tramwajowych.

Jest  to widoczne z porównania  
statystyki przewozów w maju, 
czerwcu i lipcu b. r. z analogicz- 
nemi miesiącami roku puprzed- 
n.egc Gdy w maju 1934 r. tram­
waje przewiozły ogniem 16.770.000 
pasażerów, to w  maju r. b. ana­
logiczna cyfra w ynosiła  już 
17,926.000, czyli wzrosła blisko c 
? proc. Czerwiec b. r. w porówna­
niu z czerwcem poprzedniego ro­
ku był już o 13.5 proc. lepszy. 
Również i lipiec —  pierwszy m ie­
siąc wakacyjny, wykazał się w 
porównaniu z lipcem r. z lepszą  
frekwencją o 11.4 proc.

Zjawisko to najlepiej uwidocz­
nia się  przy porównywaniu ilości 
poszczególnych grup biletów. Gru­
pa biletów normalnych, wykupy- 

• wanych na przejazd jednorazowy  
(20 gr.) wykazuje następujące  
przyrosty: w maju 13.7 proc., w-
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S ł o n e c z n i e  i c i e p ł o
Wczoraj rankiem w dzielnicach 

środkowych i południowych było 
chmurno i miejscami mglisto, w po­
zostałych była pogoda słoneczna o za 
chmurzeniu umiarkowanem

Temperatura o gedz. n ej wahała 
się od 14 stopni w Wileńskiem do 2z 
na zachodzie Kraju, w górach zaś od 
13 do 16.

Opady w ciągu doby ubiegłej spa­
dły głównie nil południu, obfitsze za­
gotowano w góra< h.

Przewidywany przebieg pogodi do 
południa dzisiejszego: W całym kra­
ju pogoda słoneczna i ciepła, Wieczo 
rem w dzielnicach zachodnich skłon­
ność do burz i przelotnych deszczów. 
Najpierw słabe, później umiarkowa­
ne wiatry z kierunków południo­
wych.

H} teatuicA i kuiuch
Repertuar na dzień dzirejszy 

przedstawia się następująco:
Teatr Wielki. „Hr Lu iem burg” 

L rhara.
Teatr Narodowy .S tare  wńno". 

Teatr Polaki ..Ludzie w  bieli” . Teatr 
Letni „Ty ło ja”. Teatr Kameralny 
„M ysz kościelna”.

A  teraz, na co warto pójść do Ki­
na? Światowid (Marsza.kowska 
114) —  „Świat urojony” S t )-
lo u y  (M arszałkowska 112) —
„JulIKa”. Atlantic (Chmielna j3) — 
„Człowiek o 110 m aikach”. Apollo  
(Marszałkowska 106) , Bengali". Ca- 
pitol (M arsza 'kowska 125) —  „Zorod  
ma w  Trm idad”. Europa (N o w y  
Św ;at 63) —  „Kwiaciarka r. Prateru 
Rialto (Jasna. 3) —  „Niebezpieczna 
pięanoac”. Fi'.harmonja (Jasna >1 — 
„Sprzedany glos”. Atlantic „Droga 
her powrotu”.

„asino (Nowy Świat 40) „Niedo­
kończona symfonja”.

czerwcu 29.3 proc., w lipcu 23.1 
proc. w porównaniu z analogicz- 
nemi miesiącami r. z.

Jeszcze większą zwyżkę, prze­
jazdów zanotowano w grupie po­
wrotnych biletów ulgowycn. W 
porównaniu z rokiem ubiegłym  
ten rodzaj przejazdów wykazuje  
wzrost ponad 44 proc.

Świadczy to o słuszności prze­
prowadzonej tu, wiekszej niż w 
innych kategorjach biletów, obniż­
ki (30 gr. zamiast jak poprzed­
nio -10 gr.).

Opieka nad p rzyje zd n ym i
d o  W a r s z a w y

W związku z rozpoczynającym  
się 13 b m. zjazdem du Warsza­
wy pod hasłem „Poznajmy ' stoli­
cę”, Związek propagandy tury­
stycznej m. stoi.  V\ arszawy w ysto ­
sował do p. komisarza rządu pis­
mo w sprawie:

1) oczyszczenia okolic Dworca 
Głównego od różnych szumowin, 
2) baczenia by t. z. czyściciele bu­
tów nie wyzyskiwali przyjezd  
nych, 3) niezwłocznej interwencji  
władz administracyjnych w razi* 
żądania w zakładach gastrono­

micznych cen wyższych jSiśV 
Wojewoda Jaroszewicz ustosun  

Kowal się przychylnie do powyż- 
szych postulatów i wydał już od­
powiednie zarządzenia. Bardzo to 
ładnie, że osoby, przybywające de 
stolicy  z okazji wyżej wspom nia­
nego zjazdu znajdą opiekę władz.  
Uważamy wszakże, że opieKą ta­
ką powinny być otaczane osoby, 
przybywające du W'arszawy, nie- 
tylkc z okazji jakichś zjazdów' 
specjalnych, ale wogóle wszyscy  
przybysze.

Opóźnienie robót publicznych
n a  W o E i

Śród bezrobotnych mieszkańców  
Woli rośnie w dalszym ciągu x‘oz- 
goryczenie wobec odmawiania  
przez wydział ogrodniczy, mimo 
usilnych starań, zatrudniania tych 
bezrobotnych przy budowie parku 
w tej dzielnicy, j e s t  to, ich zda 
niem, niesprawiedliwe traktowa­
nie pogrzeb dzielnicy.

Panuje pozatem zdziwienie dla­
czego roboty publiczne na Woli 
rozpoczęto tak późno. Oprócz 
wiosny, upłynęła już znaczna  
część lata, a dotychczas nic rozpo

s . o . s .  — s . o . s .
Nie murowane lecz... zrujnowane miasta

Warszawa ponownie została za­
alarmowana wiadomością, że dwa 
trzypiętrowe domy w dzielnicy  
północnej (Nowom iejska 6 i 8) 
grożą zawaleniem Alarm wyniki 
r.ic z paniki, lecz z faktu, który 
może być brzemienny w następ­
stwa.

Domy, o których mowa są ru­
derami zamieszkalcmi zaledwie  
przez kilka Osób i sam ich w y­
gląd zewnętrzny wsKazuje na to, 
że już dawno powunny być roze­
brane Te codzienne fakty notowa 
ne w prasie, że tu i owdzie dom 
grozi zawaleniem, że gdzieindziej  
pękła ściana —  dowodzą, że stan 
nieruchomości w  Warszawie  
przedstawia bardzo wiele  do ży­
czenia. Notując tc smutne fakty  
wypada zastanowić się nad tem, 
gdzie tkwi przyczyna tegoż zni­
szczenia domów' w Polsce, gdzie  
są źródła tej anomalji, która na­
sze miasta m utowane zamienia  
w miasta zrujnowane?

Na obecny stan rzeczy złożyło 
s if  cały szereg okoliczności. Pier­
wsze, które mają znaczenie w 
wielkich m iastach polskich —  to 
przyczyny natury technicznej.  
Mamy na myśli wstrząsy, udziela­
jące się domom, przez wzmożony  
ruch kołowy, zwłaszcza ciężkich  
pojazdów motorowych. Takie  
w strząsy odczuwają nietylko nie-  
rcmontowane demy, v ale nawet  
fundam enty kościołów, na_ co 
niejednokrotnie już  zwracana by­
ła uwaga inspekcyj budowla­
nych. Osłabienie fundamentów od 
bywa się  ponadto jeszcze inną 
drogą, mianowicie, przez rozko­
pywanie często bardzo głębokiej  
jezdni, chodników i pedworzy do­
mów do celów v,odoe.ągcwych,  
kanalizacyjnych i t. p.

Oczywiście, że okoliczności te 
zastosować trzeba nietylko do 
Warszawy, ale i innych większych  
m iast polskich, gdz.e tego rodza­
ju prace sa wykonywana. Tak  
np. w Łodzi podczas zakładania  
kanalizacji, zarysowały się nie­
które kamienice bardzo poważ­
nie. Dom taki, mimo przeprowa-

DZIAŁ LEKARSKI
d r . m e l  K .  K r a j c i *  
W e n e r y c z n e , " ’̂  
SrywTS1* m k u i  #  s u

N a  m a r g i n e s i e  o s t a t n i c h  k a t a s t r o f  b u d o w l a n y c h
wały pod grozą wysokich kar, re- groźbą utraty żyrcia. Nic też dzi- 
monfy zewnętrzne, mniejszą na- wnego, żc tego rodzaju nastaw ie- 
tomiast zwracano uwagę na gni- nie mści się obecnie w sposób tra 
cie sufitów, ścian, nodłóg, da- giczny. Mamy bowiem do zanotc-

'lLKąpad&\ i kiadzieże
Lio liv przez pociąg;. Pomiędzy Ka-1 tramwaju będącego w ruchu Aleksan- 

węczynrm a Kozią Górką dosta' się I der Bizozow.li, (Gocławek). Erzo- 
pud pociąg 8-1. Józef Wiśniewski bo-1 zowski potknął się, upadł i złamał pra 
znał on poranienia głowy z uszkodzę- nn'"' i oi ar-/ nr/nwii/ł m  Hn sini 
mtm czaszki, złamania 4 żeber i inegj 
ogólnemu potłuczeniu. Nicszczęśliwe-

wą nogę. Lekarz przewiózł go do szpi 
tala Przemienienia Pańskiego.

Nie rzucać skórki od arbuza Zofja 
go chłopc„, w agonji przewieziono M.Żaluska (Chocimska 33). poślizgnęła 
dworzec Wschodni, skąd po opa.run- sję na skórce arbuza na rogu ul. Mar­
ku, lekarz zabrał go do szpitala Prze- szalkowskiej i Koszykowej i złamała
micnien.a Pańskiego, gdzie zmarł.

Rozprawa nożowa Przy ul. Puław­
skiej, w pobliżu kościoła, wynikła roz­
prawa nożowa, w czasie której Jan I- 
ćzick, został poran.ony przez sweg)  
przeciwnika.. Lekarz nałożył mu opa­
trunek, stwierdzając pięc ran ciętych 
prawego policzka, górnej wargi, nosa 
i czoła

Pod motocyklem Na Krak. Przedni, 
w pooliżu ul. Trębackiej, Gustaw 
Kloc, (Ożarowska 13), wskutek rau­
tów nego zahamowania, przewrócił się 
wraz z motocyklem, odnosząc rany 
cięte palców prawej ręki.

Potażeme prądem. Przy ul. Słonecz­
nej 5, poraziła się prądem elektycz- 
nvm Józefa Witakówna. Lekarz prze­
wiózł Witakównę do szpitala św Du­
cha.

Z braku opieki. 2-1. Stanisław Kop­
rowski ( ( łgrodowa 8). pozostawiony 
chwi'owo bez opieki, napił ;ię amo- 
n aku. Matka przewiozła dziecko do 
lekarza, który usunął grożące niebez­
pieczeństwo.

Nie wskakiwać do tramwaju! Na ul. 
(Grochowskiej w pobliżu cmentarza

prawą rękę. Nieszczęśliwą przewiezio­
no do lekarza.

5 zamachów samobójczych Kazi­
miera Lłoruzkowa, (iMostowa 27) 0- 
truła się spirytusem denaturowanym.

Halina Witkiewiczówna. (Płudy), 
otruła się kwasem solnym na rogu ul. 
Wroniej i Pańskiej.

Na rogu ul. Niskiej i Zamenhofa w 
zamarzę samobójczyni połknęła kil­
ka kawałków szkła, Jadwiga Ciesz­
kowska (Leszno 93).

Przy zbiegu ul Wilczej i Emilji Pla 
ter, otruł się amoniakiem Kazim orz 
Wróbel (Dobra 79). bez pracy, któ­
ry był pijany.

Wreszcie przy yl. Węgierskiej 15. 
zadał sobie nożem kilka ran ciętych 
klatki p.ersiowej, Józef Kotyloch (Ko­
pińska 7), który był podchmielony

Witkiewiczów nę przewieziono do 
s.pitala św. Ducha, Cieszkowską zas 
na Czyste.

Psia plaga W ciągu doby uo. psy 
pokąsały w różnych punktach mia­
sta trzy osob). Są to. Bronisław F - 
lipowcz (Lwowska 17). Paiga Mu­
cha (Przebieg 1) i Zclik Medalion

dzonych remontów jes t  już inwa­
lidą i p ierwszy wielki wstrząs mo 
że spowodować katastrofę.

Druga przyczyna, znacznie mo­
że poważniejsza, ,iesł dziwna po­
lityka naszych wtadz inspekcyjne 
budowdanych. Cate nastawienie  
inspekcyj budowlanych było kie­
rowane dotychczas na zewnętrzny  
wygląd domów. Inspekcje nakazy-

chów i stropów. W ten sposób,  
przy zachowaniu ładnego zew­
nętrznego wyglądu domu, zaponr- 
nano o rzeczywistym remoncie, 
któryby zabezpieczył dom przed 
ru’ną. a jego mieszkańców p^zed

Przyczyny zawalenia sie garażu
p r z y  u l .  t i c h e i  5

Komisja techniczno - budowla­
na złożona z przedstawicieli Urzę­
du Inspokcyjno - Budowlanego o- 
caz starostwa Grodzkiego śród­
miejsko - w arszaw sk:ego. badała 
przyczyny zawalenia się śc iany ga 
rażu przy ul. Cichej 5

Komisja stwierdziła, że zaw ale­
nie nastąpiło wskutek wykonywa-

wania nietylko niszczenie domow 
miejskich, ale cały szereg trage 
dyj rodzMinych okupionych ży­
ciem ludzkiem.

Trzeciej przyczyny dopatrywać 
się  należy w kryzysie i zamarciu 
ruchu budowlanego. Kryzys dot­
knął przedewszystkiem mniejsze  
i uboższe domy na przedmie./ 
ciach, doprowadzając je w koń­
cu do stanu t. zw. ruder. Wynika 
to z tego. że mieszkańcy tych do- 

nia robót ziemnych na sasiedmisj ■ rekrutujący się przeważnie
wskutek czego nastąpiło z biednych lub ttezrobot-posesji

obsunięcie się zawalonej ściany 
Posterunek p. p. na terenie o- 

mawianej nieruchomości pozosta­
nie do czasu rozebrania pozosta­
łych ścian garażu, grożących za­
waleniem.

W jakich warunkach wyrabiane sa
p r o d u k t y  s p o ż y w c z e  w  W a i  s z a w i e

Lekarz powiatowy starostwa  
grodzkiego północno - w arszaw­
skiego dr. Marcinkowski i re fe­
rent administracyjny tego staro­
stwa p. SznUdtkc dokonali lustra­
cji fabryki cykorji i mieszanek  
kawy przy ul. Wolskiej 60 p. f. 
„Muszkat i Thorner”, twierdzono, 
że fabryka funkcjonuje w mc-  
zw; kle an ty  sanitarnych warun­
kach (zaniedbane pomieszczenie,  
brudne przyrządy). Pozatem  
stwierdzono, żc surowiec, służący  
do wyrobu cykorji, leży bezpo­
średnio na podłodze. Wobec tego 
pobrano do analizy próbki wszyst-  
kich artykułów, wyrabianych  
przez fabrykę.

Fabryki tylko dlatego nic opie­
czętowano, że zatrudnia ona kil­
kudziesięciu robotników. Nato- 
n ra st  lekarz sanitarny wydał na 
miejscu doraźne zarządzenia tani 
tarne.

Z  ftuasća

m  Kamionku, usiłował wskoczyć dc (Franciszkańska S).

K O N TR O LA  O BR O TU  LO D EM
Podług rozporządzenia Min. Opie­

ki i Sp raw  W cwn. z ’ 933 r., lód na 
tu ra ln y  do użytku  w ewnętrznego 
(chłodzenia nanojów ) -winien p oefr 
dzić z w ody, uznanej za bezw zględ­
nie dobrą i zdatną do p icia. W ydział 
zdrow ia Kom R ządu, w  porozum ie­
niu z oddziałem  sp ro w izacy .n ym ,
zlecił ry g o ry sty czn ą  kontrolę obrotu 
lodem w W arszaw ie.

O P IE C Z Ę T O W  A N IE  s k ł a d u  
Ł O J U

W czoraj starostw o grodzkie poł- 
nocuo-w arszaw skie  przeprow adził' 
lu strację  składu ło ju  p rzy ul. W ol­
sk ie j 44. Stw ierdzono, że skład ten 
był prowadzony w wysoce antysan i- 
tam ych  w a-unkach  p rzy  braku n ie ­
zbędnych urządzeń. Wobec tego sta  
rostw o grodzkie pułnocno-warszaw- 
skie zarządziło  niezwłoczne opieczę­
tow anie składu.

CH O RO BY SERCA PRZYCZYNA 
ZGONÓM

W m aju r. b. zam eldowano ogółem  
w W arszaw ie 1  1 1 9  zgonów. 1 s j-  
w iększą ilość zgonów w  stosunku 
rocznym  w y p a d - d la okrągu 0 ° j 3 ‘  
dzinow skiego (27,4 p ro m il), n a jn iż­
sza zaś — w okręgu K o szyki < 6,0 
prom il). N a p ierw szem  m iejscu, jak o  
p rzycTyną zgonów stwierdzono w  
m aju r. b., ja k  zresztą  m a tc m ie j­
sce ju ż  od dłuższego czasu —  choro­
by serc (228 w ypadków ).

O S U S Z E N IE  B A JO R A  
W M O KO TO W IE

Wobec tego, że Fundusz T ra ty  w y ­
znaczył dodatkowe k red yty  na robn 
ty  in w estycyjne na przedm ieściach, 
Kolo P rz y ja c ió ł M okotowa uznało za 
n a jp iln ie jszą  bolączkę, osuszenie b a­
jo ra , położonego w- czworoboku uię- 
dzy ul., M adahńskiego, W ołoską, 
N arbu ta  i Różaną przez tym czasow e 
odprowadzenie wód z tego bajora 
przez przekonanie otw artych  row iw

Postanowiono pozatem zwołać 
natychmiast komisję z udziałem  
wtadz przemysłowych i budowla­
nych oraz straży ogniowej i in­
spekcji pracy, ponieważ stan fa­
bryki zagraża bezpieczeństwu pu­
blicznemu.

W reszcie opieczętowano zapasy  
metkórych artykułów, co do któ­
rych nie bjło  wątpliwości,  że są 
szkodliwe.

nych, nie plącą Komornego, a tem 
samem w pc-wnej mierze uniemo­
żliwiają właścicielom  domów prze 
prowadzanie gruntownych remon­
tów zewnętrznych i wewnętrz­
nych.

Reasumując powyższe zestawie  
nia, należy zdać sobie sprawę 7. 
obecnego stanu rzeczy, spojrzeć 
prawdzie w oczy i z całą energją  
zabrać się do p iacy, by na przysz 
łeść  zapobiec podobnym wypad­
kom. Głor ma tutaj przedewszyst­
kiem inspekcja budowlana, która, 
nauczona doświadczeniem, powin 
na większą trocką otoczyć remon­
ty t. zw. wewnętrzne, istotne, nie­
wykonywanie których jest  p rz y ­
czyną licznych katastrof. Remor. 
ty zewnętrzne, oczywiście, są ko­
nieczne, wszakże pamiętając tro­
skliw ie o jednych, nic na’eży za­
pominać o tych drugich, może 
.stokroć ważniejszych.

częto przygotow awczych robót 
ziemnych pod budowę jezdni i 
chodników.

Doszło do wiadomości zaintere­
sowanych, że Fundusz Pracy wy­
asygnował dodatkowy kredyt w 
wysokości 40,500 zł., specjalnie  
przeznaczony na roboty na Wnh 
(23,000 zł na roboty ziemne, za­
brukowanie oraz ułożenie jedno­
stronnego chodnika leszowego na 
ul. Jana Kazimierza, 15.000 zł. na 
uregulowanie ui Moczydło i 509 
zł. na jednostronny chodniK be­
tonowy tia ul. Sokołow skiej) .

Należy oczekiwać, że wydział 
techniczny przyśpieszy rozpoczę­
cie tych robot, co mogłoby przyczy  
nić się  do częściowego usunięcia  
bolączek dzielnicy, z drugiej zaś 
strony mogłoby spowodować za­
trudnienie pewnej liczby bezrobot 
nych mieszkańców Woli.

Upośledzenie tej dzielnicy mó­
wi za siebie w zestawieniu  szero­
kim rozmachem prac, dokonywa­
nych na terenie innych dzielnic.

Napad i d e ; Ki? noranfenie
n a  s z o s i e  p o d  P i a s e c z n e m

W dniu dzisiejszym około g. 
18-ej jechał na rowerze szosą w 
kierunku Piaseczna Michał Kloc, 
lat 28, gospodarz zc wsi Stara  
Iwiczna, gminy Piaseczno Po aro 
oze zostai zaczepiony przez czte­
rech nieznanych osobników, bo­
dących w stanic mocno podchmie 
lonym, którzy śc iągnęli Kloca z 
roweru i chcieli wrzucić go pod 
przejeżdżającą kolejkę. Klocowi 
udało się wyrwać napastnikom  
uc iec.

Kloc postano' polic-zjć sio z 
napastnikam : za dokonaną na
niego napaść i wrócił z powro­
tem w' towarzj stw ic  swego szwa­
gra. Między napastnikami a Klo­
cem i jego szwagrem w7yw iaza.a

się bójka, podczas której jedti: z 
napastników’ zadał Klocow i ude­
rzenie nożem w piersi,  inny zaś 
uderzył go dużym kamieniem w 
głowę. Kloc upadł nieprzytomny  
na ziemię, a napastnicy zbieg!:. 
Na miejsce wypadku zostało w e­
zwane pogotowie prywatne z War 
s z a w j , którego lekarz stw ierdził 
u Kloca głęboką ranę na piersi, 
pęknięcie czaszki i wstrząs móz­
gu-

Kloca w stanie beznadziejnym  
przewieziono do szpitala Prze­
mienienia Pańskiego w W arsza­
wie. Policja wszczęła energiczne  
śledztwo cclcm odnalezienia na­
pastników .

Zuchwała kradziez podkopywaizy
n a  u l .  Ż e l a z n e j

Pomocnik dozorcy domu przy 
ul. Łelaznej 87, Kazimierz Karol 
czak, wyszedłszy celem zamiata­
nia jezdni, zauważył oiwarte  
drzwi pustego sklepu, z którego  
dnia 5 ub. m. eksmitowany był 
kamssznik, Mordka Leuer. Za­
wiadomiono S tan isław a Perchu-  
cia, w łaśc ic ie la  składu win, wó­
dek i towarów kolonjalnycli. Jak  
się okazało w sobotę wieczorem  
szajka włamywaczy, po oderwa­
niu kłódki na drzwiach lronto-  
wycb pustego sklepu i zdjęciu  
sztaby żelaznej, dostała się  do 
wnętrza, gdzie złodzieje rozpo­
częli gospodarkę na dwie strony. 
Sklep, stanowiący część w ięk sze­
go lokalu, obecnie podzielonego  
na trzy części, z lewej strony są ­
siaduje z warsztatem ślusarskim  
Antoniego Kędzierskiego, z d ru ­
giej zaś —  ze składem kolonjal- 
n'-m Perchucia, oddzielonym  
drzwiami, obitemi blachą żelaz­
ną.

Złodzieje wyłaniali najpierw  
zamek w drzwuach do zakładu ślu 
sarskiego Kędzierskiego, które 
były zastawione szafą. Zabraw­
szy stamtąd płaszcz letni,  20 zł. 
gotów’ka i narzędz.a, któremi 
oberwali klóclkę, wyłamali zamek 
w drzwiach, dostali się do sk ła­
du kolonjalnegc Perchucia, gd; ię 
splondrowali sklep, kradnąc: w i­
na, herbatę, papierosy i t. p. ar­
tykuły. Perchuć oblicza s ł raly  
swe na sumę około 1000 zł.

Policja 7-go komisarjatu 1 
urząd śledczy prowadzą docho­
dzenie celem wykrycia sprawców 
kradzieży.

R o z j e m s t w o
no * e s z k a m o w e

W lipcu do Urzędu Rozjemczego 
d!a spraw najmu lokalów' rr. stół. 
Warszawy wpłynęło 150 spraw. Roz­
poznano w tym czasie 79 spraw, do­
konano 53 wizji lokalnych, a w ape- 
larji znajdowało sie 95 spraw
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Wtorek, duła 13 sierpnia
Ó.30 „K iedy ranne..." 6.33 Pobudka 

0.36 Gimnastyka. 6.50 Muz. (pł.). W 
przerwie o godz. 7.20 Dzien. por. ora. 
Pogad. sport.-turyst. 8.20 Progr n? 
dz. bicz. 8.^5 Wskaż, prakt. 11.37 Sy­
gnał czasu, u.03 Wiadom meteco- 
logiczne 12.05 Dzien. poludn. 12.IJ 
Muz. wokalna w wyk. artystów sren 
włoskich (p ł.). 13.00 Chwilka dla ko­
biet. 13.05 Trio bałabajkowe. 13.30 
..Z ry iku pracy” . 15.15 Przegl. gieki.
5.25 Wiadom. o eksporcie. 15.30 U tw o­
ry na Klarnet w w yk  Józefa Madn 
(z. Poznania). 16.00 „Skrzynka P K C  
lu.15 Nastrojowe piosenki. lC.5o ,' P o ­
w ietrzn i eskapada” —  nowela Zdr. 
Marynowskiego. 17.00 Koncert „Dla 
letnisk i uzdrowi/k” . l8.t)G „Płom ienie 
kosmiczne”  — pogad. 18.10 W ie sr 
Feliksa Przysicckicgo. 18.15 „Cala Po l­
ska śpiewa” —  aud. ponr. prof. Br 
Rut ko w ski. 18.30 Skrzynka lecnmczna.
15.40 „Życie kult. i art. stoiicy” . 18 4o 
Muz. (p l.). 19.00 „Dokąd jechać w 
święta?”. 19.10 Progr. na dz nast 
19.2U Konc rekl. 19.30 Utwory fort r,i.
19.50 Pogad. aktuaina. 20.00 V, ado- 
mości roln. 20.10 Muzyka skandynaw­
ska w wyk Ork. F . R. pod dyr. G. 
'•itelbcrga, llilm ar Biche (tenor). 2C.45 
Dzicn. wiecz 2055 „Obrazki z życia 
*dawticj 1 -współczesnej Polski 1 /*/
„Piękny sen' —  operetka Leo I-alla.
22.00 E. Grieg: Sonaia -moll i wio­
lonczelowa) —  w wyk. Feliksa ualo- 
monda (w iolor.cz) i Simeona Rum- 
sehisky‘ego (fortep.) (pl.). 22.30 W ia ­
dom. sport 22.JO Maia Ork. P. R. YV 
przerwie o godz. 23.00 Wiadomości
meteor, dla korh. lotn

Środa, 14 s ie rp n ia .

6.30 ,Kied) ranne ć.33 Pobudka. 
6:36 Gimnastyka. 6.30 Muz. 'P l.).  W  
pi zerw ic o godz. “ .20 —  Dzien. poi., 
oraz Pogail. sport. turyst. 8.20 Progr. 
na dz. bież. 8.25 Wskaż. praKt. n .57 
Sygnał czasu 12.03 Wiadom meteoro­
logiczne- 12.05 Dzien. poludn. i2.iii —
13.00 Koncert „D la letnisk i uzdro­
wisk” . 13.00 Chwilka d’a kobiei. 13.C5 
Fragm. z opery „Haiku” St. M >  
niuszki. 15.13 —  1525 Pizcgl. giełd.
15.25 Wiadom. o eksporcie. 15.30 Muz.
(pl.). 10.00 „Przystań bezdomnych”  — 
reportaż z domu noclegowego dU ko­
biet w Londynie. 16.15 Konc solistów 
W yk.: Paw cl Gedconow (skrzypce) i 
Jarosław Gocbcl - 'r arnawt (śpiewj.
16.50 Fragment z powieści „Ci ludzie” 
Heleny Boguszewskiej.
17.00 -Mała Ork. P. R. 18.00 W esoły 
skecz p. t. „Pani w raca z letniska1- —  
pg. Molnara. 18.15 „Cala Falska śpie­
wa” —  Malcchowskie pieśni wescinc 
igmina nodlowska) Transmisja ze 
Lwowa. 18.30 Opowiadanie przyrodi . 
dla dzieci p. t. ..Stańmy blizFo ula”
18.40 „Zycie kult. i art. stolicy” . 18.45 
Stare walce. 10.05 Progr. na oz. nast. 
19.15 Konc. rekl. 19.30 Recital śpiewa­
czy Z o fji Fabry. ig.bo „Chleb” —  Re 
portaż. 20.00 Pogad. rybacka. 20 10 „Na, 
radjowej plaży” — Lekka aud. mu­
zyczna zc Lw owa. 20.45 Dzien wtocz. 
20.55 „Obrazki z życia dawnej - 
współczesnej Polski*. 2 _.oc Koncert 
Chopin, w  wyk. St. Szpinalskiego. 
2130 „Świat się śmieje" —  Pizecląd 
humoru zagrań. 21.40 Recital śpiewa­
czy J. Wolińskiego (z  Waznania), 22.00 
Wiadom. sport. 22.10 Mata Ork. P. R.
23.00 Wiadom meteor, dla kom. lotru 
23.05 Muzyka tan. (p ł ).

[;ai MliiOM mmmti
n a  m i e s i ą c  s i e r p i e ń

R e j e s t r a c j a
r o c z n i k a  1 9 1 7

Z arząd M iejsk i w  m st. W arsza­
w ie przeprow adzi w  okresie od i de 
30 w rześnia r b na obszarze m iasta  
re jestrac ję  w szystk ich  m ężczyzn u- 
rodzonych w  19 17  r. I ic je s tra c j. pod­
le g a ją  w szyscy  m ężczyźni (bez w y ­
jątku) urodzeni w  19 17  r ., zgłosić si» 
oni w inni z m etrykam i u-odzem a, 
dowodam i, stw ierdzającym i Tozsa- 
mosć osoby i zam eldow aiua w W a r­
szaw ie, w  w yd z.ale  w o jsk o "’vm Z a ­
rządu M iejskiego p rzy ul. F lo r ia ń ­
sk ie j N r. 10.


